
Cena 5 zł. 'Wzorowe ' 
duchowieństwo 

„Rabotniczesko Dielo" oraz inne dzien 
niki bułgarskie omawiajq w obszernych 
komentarzach ostatniq uchwałę ,Watyka­
nu, gro:iqc4 eks1eomunik(.f katoli1eom, pe;­
pierajqcym działalnoJć partii komunistycz 
nych. Dzienniki zapytujq, gdzie był W a• 
tykar., gdy Mussolini tworzył sw6j faszy­
stowski rezim we Włoszech, podbijał A· 
bisynię, gdy katolik Hitler mordował mi­
liony kobiet i mężczyzn. 

W6wczas Watykan był głuchy i niemy, 
a obecnie, gdy masy pracujqce prowadzq 
walkę przeciwko eksploatacji kapitalisty­
cznej - Watykan wzmaga swq akcję w 

' 

obronie klasy wyzyski7aczy. Opinia pu-
ROK IV. ŁODZ, PIĄTEK 29 LWCA 1949 ROKU Nr 206 (1118) bliczna Bułgarii - podkreśla „Robotni-

czesko Dielo" - jest przeciwna naduży-

0. b . k d. I • f b k k I • I ~6:~ ~~;:ity:;e~ a;;k~~=~i~';:i~it:;~: . o . omow I a ry . - OSCIO y łowańczęJcikleru,spotkajqsięzezdecy-
dowanym sprzeciwem uJwiadomionej czę-
Jci narodu. 

]ednoczeJnie dzienniki omawiajq i sta-

db d • R d L d • , d St 1• wiają za przykład pozytywny stosunek o u owuxe zą u owy 1 naro w o icy znakomitej większości kleru bidgarskiego 
.- „ I do państwa ludowego. W rokt-e ubiegłym 

Ta odbudoUJa - .:ofą· u; oku pap•eza
1

1.041_df!chou:nych,bulgar:skich - księży 
.;:, katolickich z popow prawosławnych -

Warszawskie tempo odbudowy stało się już przysłowiowe. Wyrastają jak 7.700.000 zł na kościół Sakramentek 4 wzięło dobrowolny udział w pracach nad 
grzyby po deszczu nowe budynki, rosną wielkie reprezentacyjne gmachy i cale miłn. zł itp. wybudowaniem ważnych obiektów gospo­
osiedla mieszkaniowe. · Jest to tylko UŁAMEK OGOŁU SUM darczych. 147 spoJród nich zostało odzna 

Wśród ogromu potrzeb budownictwa mieszkan:owego, socjalnego i użyteczne- PRELll\UNOWANYCH PRZEZ PAŃ- czonych jako przodownicy pracy. 353 wy 
ści publicznej zwracają uwagę pokaźne sumy przeznaczone i już wydatkowane na STWO NA TEN CEL. . konywało pracę ponad normę. 
odbudowę świątyń stolicy. . Na Placu Trzech Krzyzy odbudowany . . . . -

Z samych tylko kredytów Nacz. Konserwatora na odbudowę i zabezp:eczenie zostanie w najstarszej wersji kościół św. W btezqcy~ sezome letmm_ W bryga-
kościołów przeznaczone jest 20 proc. Niezaleinie od tego istnieją po,„·ażne kredy- Aleksandra, przy kt0rym prace są już za dach uczes!ntczy ponad 2 tysiące du~how 
ty i dotacje Rady Państwa. Warsz. Dyrekcji Odbudowy i Nacz. Rady Odb. Stolicy. awansowane. Dla zaspokojenia potrzeb nych, czyli około 75 proc. Duchowni buł­

dosyć dużej parafii, przewiduje się budo- garscy w większości swej są aktywnymi 
Już wkrótce całkowicie odbudowany Według gradacji potrzeb i wartości za- wę nowego dużego kościoła, na posesji działaczami Frontu Patriotycznego, :zaj-

zostanie kościół garnizonowy przy ul. Dlu b~tkowej ~hud~~ywane ,są ko.lejno l?ra Nr 8, k~óry będzie _widoczny z Pr.agi. '!1ujqc szereg odpowiedzialnych, a często 
giej (z kredytów Min. Obrony Narodo- w1e wszystk~e kosc~oły stohcy. Wiele z nich •• W~konczonr będzie. wkrótce takze. koś- t czołowych stanowisk w tej organizacji. 
wej). dl,!'głoby zn1szczeu1u,, gdyby ~ie natych: c1oł _sw. K.rzyza, na ktory Nacz. Rada O;ł?· Wielu ducho·wnych bierze czynny udział 

Sama tylko blacha miedziana na dach m1asto'!a pomoc panshya, . ktora poz';"ol1 I Stolicy wyasygnowała w 1948 r. 9,5 md10 w ruchu 'sp6ldzielczym a zwłaszcza we 
kosztowata 1.564 ooo zł. ła na ich zabezpieczenie l przywroce- na zł. 'l h l h ' . d . , . l' 

n:e dawnej świetności. Warszawje potrzeba mi.eszkań, brak w~p.o kn,otac r.~ '!YC ' prdw_ał 2/ ~";'zet de 
W bieżącym roku WDO, podobnie jak gmachów dla instytucji publicznych i rzą wie1s ze, rozw~1a1ąc ta"'! zza a nosc w u 

w latach ubiegłych otrzymała duże kredy dowych, mimo to rząd nie zapomina o bu chu demokraci; ludowe]. . . „ • 
ty na ten cel. Na dalsze prace przy koście do\vie kościołów, celem zapewnienia lud- Jak po_dkresla „Rokotmczesko Dtelo , 
le Najśw. Marii Panny przeznaczono kwo ności wierzącej swobodnych praktyk re• duchowni bułgarscy da1q przykład wzoro-
tę 4.900.000 zł na kościół św. Marcina ligi;jnycb. wego stosunku do państwa ludowego. 
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Łodzianie pomogli w żniwach! 
Dzielnie spisały się organizacje młodzieżowe i Liga Kobiet 

Konieczność szybkiego :zebrania plo- lu, spotkiła się z gorącym potłziękowa-\niu przy zabezpieczeniu zbiorów w Pań-
1 nów zmobilizowała szerokie rzesze mlo- niem miejscowej ludności. stwowych Gospodarstwach Rolnych. 
· dzieży polskiej <!o okazanja pomocy PGR- Junaczki, prz~bywające na 3~ obozach Czynny udział w akcji żniwnej biorą 
om oraz mało i średniorolnym chłopom w :pracy społeczneJ w c~łym kra_Ju.' okazu: równi eż junacy hufca przemysłowego 2 

/
pracach żniwnych. Obok ZMP-owców do ią znaczną pomoc rolnikom w zmwach l w Boruszowicach (pow Tarnowskie Gó-
pracy przystąpiły męskie i żeńsk i e bryga zwożeniu zboża do stodół i magazynów. ry). · 

· dy „Służby Polsce" oraz drużyny harcer Dzięki pomocy junaczek w pow. nyskim 
l\.OśC!ól św. ANNY w WARSZAWIE skie. Pomoc młodzieży w akcji żniwnej i opolskim, chłopi z Burgrabic i Popielo­

spotyka się z dużym uznaniern i wdz\ ęcz wa zdołali w terminie przeprowadzić żni­
k W d~a~trudnie{v.ym, przeło~~~ ro- nością ze strony kierownictw PGR i lud- wa. Prowadzone przez junaczki dziecińce, 

u 0 u owy arszawy - . sama ności wiejskiej. pozwalają kobietom wiejskim na prace w 

Pomoc w żniwach okazują również har­
cerze, przebywający na obozach społecz-
no-wypoczynkowych w całym kraju. 

• * • 
Warsz~wska Dyr. Odbudowy. zlecąa, ~- ZMP-owcy z woj. łódzkiego pomagali okresie żniw, a dzieci ich znajdują się 
konanie prac przy ~d.budowie kosciołow w ciągu 5 dni przy żniwach · we wsi No- pod fachową i troskliwą opieką junaczek. 
na sumę_ ponad 34 mihony złotych. W ra wosolna. Pomoc młodzieży ,okazana w .o- Przez 5 dni pracowali junacy hufca 
mac~ teJ sumy prowa~zox:o budowę Kate kresie najiotensywniejszycb prac w po- przysposobienia motorowego w Poznę.­
dry sw. Jana, przy ktoreJ zachowane zo-

· Meldunki napływające z terenu świad­
czą o masowym zgłaszaniu się kobiet do 
robót polnych. W ub. niedzielę 70 człon 
kin Ligi Kobiet w Łodzi przepracowali» 
500 godzin przy żniwach. Koło LK przy 
PCH w Łodzi pracowało przez całą ub. 
niedzielę we wsi Dębolinka. Kobiety za­
trudnione w Zarządzie Nieruchomości 
PGR w Łodzi dały 800 godzin pracy na 
roli. 

stan•, ocalałe fragmenty murów, kościół 
Najśw. Marii Panny na Nowym Mieście, 
św. Marcina przy ul. Piwne.i, św. Trójcy 
św. Jacka, Sakramentek i szereg innych. 
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Poseł Hutchinson 
usunięty z I abour Party 
Członek parlamentu brytyjskiego Lester 

Hutchinson, usunięty z szeregów Labour Par 
ty, oświadczył, że gdyby go nie usunięto, to 
najprawdopodobniej „sam wystąpiłby z par­
tii, gdyi być biernym zwolenn'.kiem katastro 
falnej polityki · rządu jest równoznaczne f. u­
działem w zbrodniczym spisku bardziej zdra­
dzieckim, niż sp:sek z 1931 roku". (Hutchin­
son ma na myśli porozumienie labourzystów 
z konserwatystami, które utorowało ty:n o­
statnim drogi! do władzy}. 

Winda -samochód 
ca wieży rasz-vńskiej 

NGWO oruchomio.na radiostacja. w Raszynie 
ma swego rodz11.ju ciekawostkę. Jest nią win 
da - samochód, czynna da wieży antenowej. 
. Oto na szczyt tego najwyższego w Europie 
masztu radiGwego. o wysokości 335 mtr bę· 
dzle · się można dostać przy pomocy specjalnej 
windy o nigdzie dotąd nles.potyka,nej konstru 
kcji. Jest to oryginabty pomysł inż. Ba.udou· 
In de C1>urtenay. 

Samochód winda na szesnastu gumowych 
k<rłach wjeżdża na pionowy maszt bez 1>omo· 
cy· lin. Po każdej stronie podwozia umieszcz 
czone są cztery pary kół. które obejmują C\la­
sno prubiegaJą,ce między nimi szyny, po kf.ó 
ryeh jedde auto. 

Samochód - winda porusuny Jest silntklem 
rpa.Jlnowym, umieszczonym w dolnej części 
kabiny. POt'usza się on z szybkośt-lą 25 m. na 
minutę, a w kablnle .oomieacić może 8 o.sob i 
kierowe~ 

Z woj. pomorskiego donoszą, że tamtej 
sze koła LK organizują wyjazdy na w!eś 
wspólnie ze związkami zawodowymi. Wiej 
skie organizacje LK pracują w ramach 
pomocy sąsiedzkiej . 

W woj. warszawskim na czoło wysunę 
.ła się organizacja LK w pow. ostrołęskim 
gdzie kobiety przepracowały dotąd 12.000 
godzin przy żniwach. 
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Cripps w ofensywie 
• 

pracu1ącym 
• przeciw 

Przemysł papierniczy przekroczył plan 
Jak donosi korespon 

dent „Daily Express", 
minister cr:pps oświad 
czył przedstci.wic.ielom 
rady naczelnej kongre­
su brytyjskich związ­
ków zawodowych, iż za 
mierza we wrześ11:11 br. 
. wprowadzić w Anglii 

Zasłużone gratulacje dla hutników 
Na ręce generalnego dyrektora CZPH 

inż. Borejdy wpłynęła depesza od wice­
premiera Hilarego Minca. Wicepremier, 
podkreślając fakt, że przemysł hutniczy 
jako pierwszy z wielkich gałęzi gospodar 
ki narodowej wykonał przedterminowo 
pia.n 3-letni, składa hutnikom podzi~ko­
wanie i życzenia dalszych zwycięstw w 
budowie fundamentów socjalizmu w Pol 
sce. 
Depeszę o podobnej treści przesłał rów 

nież przewodniczący CRZZ gen. Zawadz­
ki. ślac a:orace nozdrowienia hutnikom. 

* • * 
Zakłady podległe Centralnemu 'nowe ogran:czenia j że 

kowi Przemysłu Papierniczego wykonały „ograniczenia te będą 

plan produkcji za 1-sze półrocze br. wg. surowe". . 
wartości w 111,5 proc. Plan roczny z<istał Korespondent „Daily 

k d d · 30 b 2 4 Worker" pJ-zypusz.cza, 
wy onany ? ma .c~erwca r. V! 5 ' że Cripps zażąda zao-
proc. NaJwyzszy wskazmk wyk<>nan1a pła ·" ··· strzenia pol'.tyki zamra 
nu osiłJ,fnięto w dziale 'Produkl.ii papiel żania _pła~ w zamian, za nieznaczną zniżkE; 
ru (110,J pr-0c). cen mektorych towarow. Zaakceptowan:e po 
Wartość produkcji przemysłu pa.pierni lityk! CriI?psa - pisze k<>respon<;len.t - sl?r.ze 

, , • ci;ne będZJe z postulatami brytyJsk1ch zw:ąz-
czego wzrosła w porownamu z pierwszym kow zawodowych, które rada naczelna t>osta 
tiółroczexn .ub. rokq 9. 30.7 llr.Q~ nowila. ~oe;znie z.UmorowaP-- • 
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Domy 
wychowują 

z a 
młodyc oby atel1 na p 
członków społeczeństwa 

• zy 
W. ST. czrr. R.: Jeżeli polubowne załat­

wienie sporu nie da się przeprowaduć, mu­
si Pan awrócić s~ę do Sądu o interwencję. W 
każdym razie do tego czasu ciotka pańska 
jest obowiązana UC2lestniczyć we wszystkich 
wydatkach przypadających na jej część. Mu 
simy przyznać się, że ze zdziwieniem przeczy 

Jednym z olbrzymich zadań rządu' pracy. uczucie przyjaźni l kOlrieństwa, 
ZSRR w latach .powojennych było oto-I budzieć żądzę wiedry, miłOŚĆ do kraju 
czenie opiekę. dzieci oslerOcOnych na · ojczystego. 

wicieli organizącji społecznych pobli- tal:śmy pański list, gdyż n;e wyobrażamy so 
skich fabryk i instytucji naukowych, b!e sytuacji, jaka panuje w waszym domu, a 
które objęły patronat nad Domem. tttórej nie możnaby w sposób stanowczy roz 

wiłzać. 
skutek wojny. Państwo .radziec~ie wy- Przy układaniu planu dnia pomyśla­
asygnowalo w trm ol~resie powazne fun 00 przede wszystkim 0 tym, by dzieci 
du~ze n~ zak1a<l.ame n(\wych D<;>mó.w prowadziły jak najbardziej racjOnalny 
Dziecka 1 r~7budowe tych. które istnia tryb tycia. Czytanie ksią,żek prze'Plata 
ły przed ~o.1ną.. Dzięki te~u wszystkię I się z grami rurhowymi rysunkami, mo 
sieroty wo1enne mogłv hyc umieszczone clelowaniem z plasteliny, ze spacerami 

Czę;-:tymi gośćmi są. tu jego da w ni wy • • • 

w DOmach Dziecka. i robotami recznvmi. 

Większość wychowanków Domu Dzie Prace dzieci, wvkonane są bardzo sta-

cho~ai~~kowie. \V:iel~ z nieb - to ludzie 1 ZANIEPOKO.JONA: Prmde wseysitkfan mu 
wybitnie uzdol111en1. Tak np.: Genadi si Panoi uda6 s ę do lekarza. rej.cl!lowego, aby 
PrOszkfn. którego zdolności do mm:yk1 ją. zbadał i dał Jej &kieTowanie do Roent«ena. 

rozwijano już w Domu Dziecka. fest Pr°""zę nie zwlekać, gdyż chO'T'Oba płue r.auwa 
obec·nie .stuclentem wydziału kompozy- żona w pocr-ę je!>t łat':iejsza do wyleczenfa. Po 
tors.kiego Komierwatorium Moi:;kiew.,,kie za .tym. pr.oszę ~l'óc16 u.wag_ę n·a to, ab! na 
go Leonid DOłbOw ukończył już Moskiew r8:z1e m~ st.vka6 snę z dueck1em. O re~ e po 
ski Instytut Lotniczy i je~t· oheonie in- wie Pa.ro lekar.z. * * 

cka Nr. 27, o którym poniżej herlzie mo-- rannfe I gustownie, a wiec: rzeźbione 
wa, to dzieci żOłnierzy Armii Rad:dec- popiPlniczki, podu~zki i serwetki z pięk 
klej, kłórz.v zginęli ooclc7.as woinv. Wie nymi haftami. interesują.ce rysunki. po 
le z tych d?.ieci przenie<:iono już ·do Do , mvslO\\ e z.a.baw ki itd. Ró~·nież według 

żyinierem, znanym konstruktorem samo •.,.. . 
lotów. Tamara KuźnfecOwa jest frezar- . ~;A-RSZA~KA: :Nie rad~my P'~i. w~. 

mów Dziecka typu szkolnego. I ~ok I.ad nie obmyślaneg-o pla1nu Odbywa. 
D r • • • JIJ się częste w-ycieczki, majl1-ce na celu 

k 
. . · . . • ;rezd7,ae w ta.ki siposób z domu. Przec;ez nie 

~· przodowmcę. pracy .w 1ed_ne1 z na1-1 wie Pani właściwie nii.e o tym młodym człowie 
większych fabryk mo~kiewi:;k1ch. ! ku. Znacie ~i~ dopi&ro kilka miesięcy i, jak 

Tak pracuft wszystkie DOmy D:decka: sądzi·my z Jej li9tu, nie jeet to cuowiek, któ­
w Zwłę.7kq Radzieckim, które wy::hO- · remu możn.a z:;ufać. Pros.zę zs.i;tanowić saę po 
wuję młodych Obywateli na pOivtecz. ważnie i bezwzględnie poradzi~ rodziców, któ 
nych I uczciwvch członków soejalistycz rzy na pewno pragną P&ni dobra. 

om _Dziecka Nr 27 zna1du.ioe się na rozwijanie u dzieci. zainteresowań przy 
przedmieściu Moskwy. noszacvm staro rOdnfczych I technicznych. 
dawną, ina.zwę Pokrowskoje-~tre~zmie- Przv Domu Dr.iecka czvnna je!"t Rada 
wo. w dV\111.piętrowvm wybudowanym Opleknńcza, składajęca się z P'l'Zedsta­ nego społeczenstwa. " • " 

specjalnie na ten cel budynku. Na utrzy ---------------------------------

manie Domu a~ygnuJe si~ stale poważ- Masz coś do zarzucenia PDT? 
na fundusze. w roku 1949 zaś Dom 
otrzymał 1.090.000 rubli. 
Urz~dzenie Domu i cały o;ystem wy­

rhowania dzieci zmierzaj:), do teg-o by 
od naimtoo~zvch lat rozwUać w d:dec­
ku 1>0czucie estetyki. :ramiłowanłe do 

Zgłoś sie. we wtorek 
na wspólną naradę kierownictwa z klientami 

Donosiliśmy swego czasu o projPkcie I zdaję. sObfe sprawę, jak wielkie znacze­
zwoływania systematycznych narad mię nie m<>ol1o mleć dla samych kupuj~cych 

STAŁY czyTELNIK z POGONOWSKIEGO: 
Sprawa pańska jest dość skomplikowana, mi 
mo, że w zasadz:e ma Pan zupełną rację. Pro 
szę zwrócić się do adwokata ł ten da Panu 
najlepszą odpow!edt, jak prawnie pneprowa 
dzlć tę sprawę. 

• * • 
GIENIA SPOD ł..O"OZI: Niestety, do Szko-

ły Filmowej przyjmują tylko po dutei matu­
rze. Najpierw więc mttsisz skończyć szkołę, 

a późn:ej myśleć o studiach artystycznych. 
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Wycieczka węgierska dzv kierownictwem Pow<:zechnego Do- te stale konferencje, na których wymie 1 ___ Zapewne 0 to 
mu Towarowego a klientami. Pierw:-0.za ·niane będę wz.afemne uwagi, spostrzeże 

bawiła wczoraj w Lodzi tego y·od:rniu wspólna narada miała sie nla, niedociągnięcia. I chodz,lo \Vatykanowi 
f\neg1 1af pó·inym wieczorem przvinł'l. o~?yć .. w Łodzi w przeildz~eń święta Kaidv klient ma prawo z.głosić jakies · 

do Lohi :10-osobo\'a wvciec:ika węgier \\iielk1e1noc!. N!e dOszła Jednak do pora.wki. czv projektv mogą.ce uspraw ; 
skich działaczv zwię.zkowych. Gośi'!om skulku. gdyz. ~osfownie ani Jedsn klient nic je-szcze bar.łr.iej prar·e te.l pożyterz 

1 

. 

--<>--

lu~el wśrói IUrmców 
towarzY"ZY delegat wydziału zagra.rikz- slę nfe rgIOsd. nej placówki ha.nrllowej Mote trzeb'l 

nNi:o P8P „Orbi11". Obecnie naradę zwołano na nadcho- wprowadńć nowe działy, ery rozszerzyć t 

Na dworcu Pahrycznym zwią.z.kow- dZl.JCV wtorek. dnia 2 słer11nła, na nodz. Już f~lniejące. mo?.e nie wsTedzie pracn I 
rÓ\'.· węg-ierskich po"·it.a.i przed<:tawiriel 118.45 r;Ia się ona O<!brć. w budynku Odbywa ~ię sprawnie. Nararlv takie da-I 
O~<ręgowei Rady Zwię.zków Zawodo- :PDT przy ni. Plotrkowskie1 60 na trze. ilzą. dużo interesujl}.rega mat.>rialu. :ia 

1
. 

Reakcyjna pra&a niemiecka, propagujqca 
hada rewi:jonistycime, prz.vjęla : iadowole­
'liem ucliwalę Watykanu w sprawie groib) 
~k.,komuniki cdunków partii komunistyc:a· 
nych i robotniczych. Równoczeinie pisma te 
w dal.•:ym ciqgu omawiajq przemówienie Piri· 
sa Xl I do mieukańców Berlina i podkreśla­

jq, ir papież. wykazał „wiele milo,ici i milo­
sier ria" dla Niemców w swym '(lr:emówie­
niu, wyglouonym w języlw niemieckim. 

wych ob Napieral<;ki. Wycieczka za-- cim pietrze. . którym kierownict~·o PDT <>'Prze !l'ę. 
trzymała c:i~ w hotelu .. Savoy". BarJzo pOźiJdany fest J:k najliczniej- U!'talajęc program swej dalszej pra I 

\Vczoraj przed poh1dnlem działacze szy udział klientów. !Il .e nie wszyscy cy. (k) 

zwiJJ;zków zawo<lowv::h hratrrlei Repu-

~~~~~:;:;::::i::::1:::::::,~.:::' Streptomycyna tylko w szpital u ! 
wegierscv opuszczą. nasze miasto. uaa-j' O prz-vznaniu leków ,_ dec-vduf e komisja I 
ję.c się do Ka to wie. el el 

Należv zaznaczyć, że Węi~zy bawili ,.Exyress Il_ustrowany" pis~ł Już o ko dla cłtżko cbOrych Lodzi, WOjewódz i 
w Pol.:ire na wczasach. z Katawir wra- ! t.vm 1z łódzkie władze zdrowi.a publicz twa łódzkiego I woj. kieleckieoo. Lek . 
caję. oni rlo swej ·ojczyzny_ (a) i n ego otrzym.ałv z transportu zagrani cz- stosowany będzie Jedvnie w sznitalach 

.------------------:· , neg-o niedawno orl l\finister!'ltwa Zclro- dla płucno chorych i w sanaiorlum w 
'wia 10 kilogramów ·cennego specyfiku T11szynku 1 to na wniosek szpitala, lub I! 

RSW „PRASA" - Delegatura 

zatrudni 
ł,6d?;ł>a , - streptomycyny. poradni, Nikomu strc.?1JłOm~:cvna nie bę-

1 Lek ten, zbawienny w wielu przvpad- dzle wydawana na rękę,' 

3 kontystów kach cłęt.kłcb schOrzeń płucnych, musi W przyp.adkach koniecznych ciężko 

Zgłaszać się do Wydziału Per~onalne­

go Piotrkowska 68. 

być racjOnOwany, Dla naletvteqo wvko. chorzv zostanę. ulokowani w SZ'Pitalu. 
rzysłlłnia go stworzona został:i w Ło- !."cizie !'t<>,.,,nwane rostanie ler?.en!e !'trep 
dzł ,_osobowa specjalna komisfa. tomvr,rn1;t. Ogółem przewidziano dla ta-

Streptomvcvna wvdawana będzie tvl- kich chorych H!O łóżek s~italnvcl1. (n) 

Codz.if'nnn nowelhn „ńxnrP .r.;s11" 

Rozstanie z klubem 
Kowalczyk II stał przed wejściem do 1 - fo~ Pan myśli. że ja nie z.nam spo­

kierownictwa klubu, dra.1Jał się w głowę, sobów. żehv to wszystko się do pra&y 
o krok się cofnę.I, jakby rhciał czmych- rlostało? Hol 
nąć, a wreszcie machnl).ł rękę. i ener- - Cooo? Ty mi tu ... ty mf tu (wstał) 

girz:ni·e zapukał. grozie" herlziec;z? Wyleję ... Wyleję, a te-
- Wlazł r ra 7. won ctę.rl ! 
Wszedł. Kierownik Włoda.rczyk sie- Kowalczyk II zrotiił dwa kroki na-

dział przy stole coś pisząc Podniósł gło przód i rnpełnfe pirawidłowo wypirowa-
wę: dził prawy pro~ty! Włod::ircz,rk idzie na 

- Cze~c chcesz? . dp~·ki. Sed:da mó.e:łhv dingo liczyć. 

- Panie kierowniku ... Dla.czego Bła<1-z \Vielka zrohiła o:ie po tvm. r7ecz pro-
kowskiego klub nie wystawił na wyjazd sta awantura Kowalrn·ka TJ natych­
do Bm,apesztu? Ja... mia,s1 7awie1'1wno. ale rhłopcy (o. I<o­
Włodarczyk odłożył pióro i przypa- walczyk 1I •nigdy, nigdy im tego nie 

trzył mu się chwilkę: 7,apomni !\ stanęli solidar.nie w jego 
- A co to za nowe zwycza.fe, żeilV się obronie. pr1erwali trenln,:ci i oświarl·czy­

zawodmk wtrą,cal do spraw kierownic li. że do żaclne~o Burlape<:ztu nie poj:vla 
twa? Bezrzelnv jesteś. nie? a.ni na wet rlo kl uhu nie wrócę.. póki Ko 

- Panie kierowniku. to iest krzyw- walczyk IT nie wstanie przywrórony w 

da Bła.<1z.kowski... prawarh cztonka. 
Włodarczyk uderzył pięścię. w stół: Na 'lkutek te~. a jeszcze bardzie.i. iż 

- Dosyć I Nie będę sie z tobą,, &z.cze- przy rozmazvwaniu te.i SP•rP. wv mogły 

niaku. w dy-::kusje wdawał! Wynoś ~ię! i wyjść na jaw rzeczv. które kluh wolał 

Kowalczykowi IT krew uderzyła do zariemnlać, po~tanowiono !lprawe zatu 
głowy. Zrobił krok nafJJ'rzód. ; i;170wać 

- To ję!'lt świństwo. ws·zystko razem!) Ułożono formułę kompromisową.. ze 
- Cooo? 1 Kowalozyk II przeprosi kierwnika Wło 
- To właśnie! To i Jeszcze inne rMne darczvka i zarówno on Jak i kierow-

rzecz-,-1 I nictwo rały, incydent w"paniałomyślniP 
- Cooo? 1 puści w niepamieć. zaś co do Blaszko\\'-
- Ja wszystko wfom, co się u na<> w ,;;kiego. to po.ieclzie on do Budapesztu . 

kiuble dzie.ie lbo to vrszystko razem b~rło tylko pożalol 
~ ~J wan]_a godnrm nienoro7.nmieniem. 

(Bła<:zkowski zresztą. nie poi Pr bał w koń I 
cu Na parę dni przed wvia7rlf'm Zwia-
7e·k Bokser~ki zawie~il go za nieformal­
ne zgło<:zenie Wielu przewidziało. że 

"lol<łarlnie tak się stanie). 
K_owall"zvk TT przystał na przeprosi­

ny. rhoć chłoncy go huntowali. 
- Co hę117.ie"lz pr?.enrasz.ał takie~ 

cha ma? S7.czeiniakiem cie nazwa.I, to 
nas W"'l?:Vstkich ohraża! 
Bunto~::ili go. ale w l"torie sp.ad! im 

ciężar z ~erra .. że się zgodził n.a te prze­
prosiny, 
Napisał do Włodairczy·ka list: 

Panie Kierowniku! 
Mnie je;;t przvkro. że ja uclerzvlem 

pana. ja żatuje i Ja pana przepraszam 
za to. że ja to zrohi!P-m Mnie ie"t pr1y 
kro. że ja to 7.rohilem. rilate~o bo ja 
wipm, że 7aworlnik niP p-owinien uży­
wać c:woiei siłv iak nie trzeba. ale tvl­
ko powinien sie dobrze w ringu hić 

Ale ia nie h~<le iuż wiecei przyrho­
dził do kluhu i nie herle hić sie w ri.n 
gu ia pana prz.e'f!ra<:z::im ho ia uwa-
7.am. ŻE> nowinient>m za t::lmto pama 
nrzPnro<;ić RIP wla;;rnm rezygnację i 
wcalP nip potrzrhuie żehv~rie mnie 
nr7.eharrnli i mnip orlwiPsrn!i. 

.Ta panu wvtłumar1e różne rzeczy. 
ale ja nie umiem pi;;ać i w szkole 
mam dwójki. ale ja umiem powie-
17.iPć to. co chce ale ia !'ię bo.ie. że 
iakhvm przvc;zerll przepro"ić pa.na nie 
n'a piśmie i zaczą.Jhvm pana przPpra­
szać nie na piśmie i 7.aczą lh\•m tłu­

maczvć róine rzeczy i Dain zaczalbY 

Organ kurii berlińskiej ,,Petrwblau„ 
stwierdza, ie decyzjo Watykanu w spr11wie 
ekskomuniki wiqi:.e się ścWe s łl'e!cią prze­
mówi1>nia papiei:.11, wygłoszonego do mieszkań 
cóu: Berlina. Czasopismo J.o zaznacza, se 
Niemcy powinni 1 zaufaniem, przyjmormt 
hn~la i uchWllły Watykanu. ponieważ. wyka­
zujq one „nc:ególną łl'oskę" a Niemców. 

µ www• 

POTRZEBNI 

roznosiciele gazet 
z własnymi rowerami względn!e bez. 

Zgłaszać się w Wydziale Personalnym 
RSW „Prasa" w Łodz!, Piotrko-N5'ka 68 
w godz. od 8-ej do 12-ej. 

mi odpowiadać. to mógłbym zinowu 
sie zdenerwować I znów bym mó~ł 
n-ana ude1-zvć f znowu mu!".i.ałbym 
nrzppraszać a mni.e s1ę iuż nie rflre. 

Ro n::in wrale ·niP wfe. dlaczell:o ia 
nana urlerzylem 'Vrale n1e dlateiro 
że mnle nan onrazil, ale bo mi hvlo 
Pr7.vkro dla mina. że pan je.1:1t Ś\\in.ia. 

Kłaniam s{ę pa.nu, a tamto myślę. 
że il'st rnłe twione 

Kowalczyk II 

Zanió!'l list rlo klnhu f V\rreczył woź­
nemu, żeby oddał Włodarczykowi . 

Bvla pora treningu Trening- już i:ii~ 
zarzi;ił BiPgl nui:;tvm korvtarzf'm Mali. 
now"ld Malinow~ki najwel'e!s'7y I n1tl· 
śmip.c;7.nieiszv pod ~łońcf'm chłopak. Wy 
wiial ręr?.nikiem Pori!>.lrn.kiwał w zi~­
lonei ko zulce i hia.łych ctpodenkach. 
Barwv kluhowe.' . .I<owalrzvk ll na ~ta­
lę" - 'krz.,vknę.ł Pomkn~ł iak ~trzała 
i wparlł z iml'.W'tem w dr~wi sali. 

KowalC'zyk IT wd~zedł pode rirzwf. 
Wspii:tł się na palce. Zafrzal przez szv­
bę. Smuga światła z.acho'1n'lC'eg-o słofl 
ca przerinała sale na ukos. Od okna li·" 
rlrahinek W smuclze światła wfro\v1tl 
kurz. Chłopcy hez!;\'łoś:nfo iak na nfo­
mvm filmie przerahiali ska.kanke. wal 
ke ~ rleniem, pracowali przy worku f 
irru~zre. Jakżeż 'Ima iomy oomie~zaiTly 
1apach rękawic f potn. 
Odwrócił «ie i szyhko ooi:;zedł. Szybko 

.::z-eclł ulirą 

- Taki dużv. a na ulicy płacze -
krzyknął za nim iakiś ulicznik 

Stanisław Dvaat 
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SZABERSIU: - Coś stra:;zuego t:o zal :::,ZA.iJERSKI: Na honor! · z.nów gar--1 SZABERSK1: - Co widz ę '! Pa.nowie! SZABERSKI: - To n.adzwycz.a.jne! 
eza1sy! Onegda..i stłukłem lustro, .~ w czo nek pękł! To już trz.eci! Co za. cz.asy! I tak na Pełnym ogniu pitra~zą? U mnie wciąiż garnki pękają! . 
raj str~cilem wa.zo1n. dzisiaj za.ś potrą- Wybitny człm.viek nie mo·że "rprost ! 'VA CEK: -: Na pełniuśka~ !.„ I WICEK: - Bo pan. wszystko ~zie~ 
oił mnie Gburek.. Ojej! Co to za huk? I egzystować! Gamki pękają,, bułki nie I SZABEm:I\.I - I garnek me pęka? tam 'P<> ką.tach kupuJe, a my się me 
Znów coś! Garnek pękł!... chrupią! I gdzież tu jest lepiej?.„ I WICEK: - Ani mu się ś111i! blujemv - tyllko w P.D.T.! 
r nr w waaŁE& MM ?ff •••rnzvw l!tl·fJ!Wł"'***** &&'!lJe•••+ 

Oto skutki zwleka~~a. ' fDziatwa wraca zadowolona 
Tłok przy szczen1en1ach I I • h. · ·odpocznie 
Uruch"omiono dcdatkowy a o . o I c ' . 

punkt zabiegów . ' . w tym roku 
Od kw.ietinb rb. trwaJą. w Łodzi s.iczepienia 

oc::n:oe ::;~~~w:;w:~:~;t:i~::;~u:ię w iiWA m P' MiiM&9J ff WWWMtiiMWWb 1 Bfiff 'W 45 tys. dzieci łódzkich 
~E!::z~:E:!!L:ia:~:~:1::i:c~::: Pod opieką wychowawców młodzi aż rob ltmcza paprawi~ si~. przywykaiąc do kolektywnego życia 
pień na cały miesiąc lipiec. Ale l w lipcu Wracają już do miasta pierws2'e grupy młOdzieży szkclnej, która wyp~ I Wyżywienie było z.natkom'i!te, Cztery 
frekwencja na punkta.ch nie była specjalnie częła n.a kolOniach letnich • . SkO:dcll:ył się jeden turnus, zaczyna drugi. Ak- ra•zy dzenn.ie dziatwa otrzymyw.aila po-
wlelka. . , cja kOionijna nabiera właściwego rozmachu i staie się w pełnym tego ż~·wne posi.łki, zawierają.ce do 4 tys. 

Dopiero od kilku dm olnlerw-0'Ya_c się daje słowa znaczeniu - akcj!J masoWą. DOść pOwiecl:zieć że z samej Lodzi Wf· kalorii. 

;:r~ws~1~; ~~t,~~~;z~zw~~:·s1i~n~) jedzie w rb. <(5 tys, dz.iecł, co stanowi trzy czwarte Ogółu uczących się! I PeTsonel ~ychowiawczy i ins-truktor-

i Pl'Z! ul. ArmH Lud.owej_ 28 - ?<1 wc~s!iych Ogorzałe od słońca i świ·eźego powie- liczby. Młodzież p.rzebywała na wcza- , ski składał się głównie z na.uczycie li 
g?d-Zlll ranny.eh tworzą się dh~gie koleJkI. _sa I trza twarze mówią najlepiej o. tym, że :5ach w 127 ośrodkach kolooijnych, roz- · i z młoozfo,żv ZMP i ZAMP-u ze stu-
ntta.rluszkf nte mogą podołac pracy, ktorą ł ł d . . . 1 d: · · · _ h ł k · · ód I • 
miast o 10-ej kończą o 12-ej w południe. I ~z.as ~p yną. zi~cmm 1 rr;i 0 ·ziezy przy f:L~~1 ~ c, ~o ca ym ra.iu., , '~ wo.i ew z-1 dem.tów, którzy WS:Z%'tkie swe .zidol:no-

W związku z tym władze zdrowią postano- . ]'em1D.1e. . Nastr~.ie są p1erwswrzędne. t" ie k1 akow'1'k1m. <flsztyn-sk1m, ?omor- I ści i cały zapał poświęcali l11a należyte 
wily z dniem dzi.sledszym uruchomić dndatko i Wra~ern.a - na.Jlep.sze 1:en prwbywał sl~1m, na D-olnym Sll,tsku. w wo.i. łó-dz- wychowanie młodocianych wczasowł­
wo 4-ty punkt szczepienlowy przy ul Kiliń- w gorach, ów w lasa.eh, unny nad mo- kim. I ó Głó a • k kl dzion by ni 
llikiego 94. (a) n:e~. bzy n~d rzekę.. Dzeci mają. wiele Fięknie bylo w Ja~.ch Spały: w Teofi, c~ w. z ,vny n ~is . a o, 8 ' 

-<>--- wdz1ęcznośc1 dla wych?wawc~w 1 Oll'ga Jowie, w górach św1ętokrzysk1ch, w ło 1k· mu c as ~ię nie dłuzyl, aiby łQc.zy6 

N• , • • • n iza,torów. Postara.ino ~1ę bowJem o to, wickim, w Lą;dku, Lęborku itd. Obozy piękne z pozytecznym. Zorganizowano 
1e sw1e e mięso aby było wesoło, a'by pożywienle było wypoczynkowe kwaterowały przeważ. mnóstwo pogadanek i wieczorów kultu 

I ~ b G 1• b I smaczne, aby n-ie brakło roz.rywek kul- nie w najpiękniejszych p-OdWOrsklcJl pa· ralnO-Oświatowych, w-ycieczek krajO-
W otar-v': at~ac j turalnych i sportowych. łacach i willach, które dawniej nie by· znawczych i zawodów sportowych, któ-

l W ci~glt ostabnićb dni Komisja Spe· Z terenu województwa łMzk.iego na 11 łv dostępne dla świata pracy ł dzieci re pOdniosły tężyznę duchowł I fbycz. 
ejalna skierowała. do obozu pracy S'z;e-

1 
turnusie miesięcznym bawiło 22 tysiące rc>IJOtnfczych, stanOwily b&,viem włas- nę naszej dZiatwy. Postarano sit 0 to, 

re~, &zkodnik~w gospo.darczy_ch~ i ~!!~a~ej ~~ś~~~~~.!_-~i-~~~~_}!~P!~~~~stv. aby pc·byt na kOlOnii był n.feJak:o d,al-
s~amsław Garnys i Kazimierz Ra-! szym cięglem wychowania szkolnego, 

dzyń ze wsi Stare Gatki nat1..1yli aż U.i. I t d • • . ł 9 w z aby wpolć w młodzież milOść do kraju 
k.~ .. 0111~\'>~ poch:°dzą,~?'go Z Il!e!ega,t~(;~O o •1an1e na rasie - Ojczystego i za~ady życia W kOJektyWie, 
uhoJu ktore us1lowan sprzedac ruif..JscoJ .61 
wć; u 1Jn-08ci. Mięso nie nad:a.~alo się • • · • • • Na drugi turnus, ro·zpo.czynają,cy się 
do f_P<Jżycia. Ganny-s ~07vę~roiwa.ł do vr;„ Co niedziela - spec1alne poc1qg1 do Warszawy za kilka dni wyjedzie z województwa 
lenc1ml na rok. wspó.mk ieg.I) na ~ m1e 1 p • 1 • 1 

d i 1 .., ponad 20 tys_ dzieci. Prócz tego J}roo-
.,,; ~cy. . · l Oju rz~ t1• w n; z e ~ wyrusza z a.:o- wiła ich nowOwz.niesiOna kolumna Zyg- widuje się organizację dOdatkOwego III 

Fra,nc1szeJc Dolewka, zarnieszkałv w dzi trzecia z kolei WYCleczka na ZW'le- munta na jasnym tle odnowionych ka- turnusu (Od 15 sierpnia do 7 września 
Łodzi przy ul. Dem<Jikratyczniej 77 han-', dzenie trasy w--z. Dwa specjalne po- mieniczek Krakowskiego Przedmieścia, 
dlowa.ł .nielegalnie skórami, po.cborlzą. ~ v i ciirni „Orbisu" zawlOzą do stolicy 2.500 Rynek Mariens.ztacki, kOściół św. Anny, rb), którv obejmie kilka ośrodków. 
mi z TJ(}tajemnych garbarni. Posdedr.i <a ! osób. Ci, kt6rzy maję. bilety na godz. mal0 wll;i?ze łr~sv zie~ent, rnchOme schO Ogółem w roku bieżącym z teren11 
to pół roku w obozie pracy. 1's.02 wyjetdżaią z dworca Fabrycznego, dy, Częsc ł?dzrnn. zwiedza~a trasę W~ i łódZ'kiego wo·jewództwa bawić będzie 

T .. "'ód. autokarami „Orb1su", ktore co dw.1·e' kOI i h 105 dzi i • aś 
akę. samą. karę wymier.zono Maria- zaś na go·dz. 8.35 - ze stacJl ... z- g<Jdziny stal·e odchodzą sprzed hotelu na on ac tys. ee , z same) :r 

nowi Wieczorkowskiemu z ul. Tuszyń- Chojny. „Polonia". LGdZi pOU.ad <(5 tys. dzieci. Ełanowf to 
ski·ej 119. który masowo 'JH"Odukował Pomysł orgrun.izowani·a tego rodzaju Chcą.c umożliwić .iak najszerszym roo do 75 proc. Ogólnej Iiezby uczących się • 

. sprzedawał trują.cy bimber. (i) wycieczek okazał się baadzo trafny. szom zwiedze:nie tra,sy. „Orbis" łódzik.1 Kos.zt tegor0tcz.ne.i akcji koloni,i.nej za 
Świadrzv o tym najlep·iei wielka ilo·śc p~stanowił w każd.ę niedzielę urucha- myka się kwotą 3CO miUOnów zł. 

R h A li w.v.ieżdżających. l,odziianie pałają nie- miać po parze spec1alnych pociągów do I r , . • • • • ozc morz CZOiO!... cierpliwością zobac·zenia tej gi·gamtycz- Warszawy. Instytucje I zakłady pracy, ' .Na wc.zasy posyłan~. d:nec1 1 mł<;>·~ZleZ 
nej ma.dstrali, w:vbud()wane.i rękoma poragnące skorzystać z tei O·kazji winny l !1le tylko Tow. kolo~n i pół~olonn. ale 
polskiego robotnika. technika i inżynie- składać jak najwcześniej 7głcszenia dn i 1 TPD .. szkoły, wydziały SOCJ'3;l'ne prz~· 
ra. biur „Orbisu". Niezależnie o.d 'tego ~z · mysłu l ZHP (obozv harcerskie). Akcja 

Ci. którzy wracają z 'Varszawy, niie oRranlczeń svrzedawane również będą , była ko·ordynowana przez włf1-dz.e szkol 

Pan Bąbelek jest po raz pierwS2y w życiu 
w „teatrze pcheł". Zdziwi<iny s'Ztuczkami. ja­
kle wyprawiają insekty, pyta „dyre~tora": . 

- Czy pan sam tre.sował te stworienia? 
- O, naturalnie! Ale io wca.le nie jest łat-

we„. 
- Ale niech pan powie, jak io jest w ogó­

le możliwe, aby pchły można czeg-OŚ nauczyć? 
- Widzi pan, cała rzecz polega na tym, że 

z Pchłami trzeba tak ja.k z ludfml - zacząć 
Je uczyć, Póki są jeszcze lll'llpełn·ie małe„. 

• • 
Pewien obywatel, który zgubił portfel, 

chcąc go odzyskać, daje do dziennika nastę­
purjące ogłoszenie: 
„Człowiek, który wczoraj w biały dzień na 

ruchliwej ulicy znalazł mój portfel został roz 
poznany. Proszę odnieść właścicielowi". Po­
ezym następował adres. 
· W odpowiedzi na to ogłoszenie, w kilka dni 
później ukazuje się następują.ce: 

„Rozpoznany ezłowiek, który znalazł na uli 
cy portfel, prosi wła.śclciela o odna!eq;Jenie 
ga.la.zcy, '!)elem odebrania zguby". Przy tym 
,Jednitk Gsłas'Zeniu adresu nie było„. 

• * • 
Po pierwszym przedsta.wieniu nowej sztuki,. 

gdy zapadła kurtyna, wśród publfoznoścl roz 
le.gają się sykl l gwizdania. 

- Ach - ·wzdycha tonem usprawiedliwie­
nia obecny na premierze autor sztuki :- tak 
"trudno jest zgadnąć. czego publiczność wła­
ściwie pragnie ..• 

- Ja nJe mus'lę wcale zii-adywali - od.po­
wlacla dyrektor tcat.ru. - Publicznośli prag­
nie z Dowrotem pieniędzy za bilety„. 

maję, słów zachwytu. W potłziw wpra- bilety indywitlualne. (s) ' ne i Okiręgową. Rade Zw. Zawodowych 

Echa napadu rabunkowego 

młodociani bandyci skazani 
Należy z.amiiaczyć, że ska,sowamo pirze· 

jazdy dziatwy pocią.gami towarowyrm. 
Na kOfonie i z kOIO·nii młodzież jedzie 
wygodnie pOclą,gami osobowymi. Za· 
służyła na to w pełni, aby stworzy6 jej 
przyjemne i najlensze warunki wypO-
czvn,ku I (cis) 
•m•••••••••••••••••••••••••••• 
Ostatnie dni wystawy na kary więzienia od ~ do 15 lat 

3Q marca br., w godz.i;nach wieczor­
nych do mieszk.a,nia Michała Szwa.icera 
przv ul. Fałata 2 weszłQ 2-ch młodych 
uzbrojonych osobników i groZąc pisto­
letem. zrabOwali 80.000 zł. Oraz legalnie 
posiadany pr;iez Szwajcera rewolwer. 
Podczas rabu;n ku iinni dwa.i napastnicy 
pełnili rolę .. cz:u_i.ki" na schodach i uli­
cy. 

Ba·ndyci, zagI"o·ziwszy domownikom 
wystrzel.aniem w wypadku p.owia.ct-omie 
nia władz, zbiegli. 

Gdy Szwajcer zaalarmował komi-
sariat M.O., wysła.ni illa miejsce wyipaid­
ku funkcjonariusze natknę.li się w po. 
bliża mies7kania Szwajcera na zwłoki 
mężczyzny. Zina.leziono przv nim d-oku­
men t na nazwisko Kazimierza Zieliń­
s:kiego. Szwajcer stwierdził, że hył to 
.i·eden z lll!apaistników. Sekd.a 11JWł()lk 

ustaliła. ż~ denat sam się przypadkowo K • • d 
pO'Strzelił, w wyniku czego zmarł. retony I 1e wab 

Fakt znalezienia przv zm.arlvm doku- d POT h 
mentu znakomicie ułatwił dals·ze do- sprze oje w swyc ~toiskach 
ch<J~zenie . ~ ręce władz wpadli po~~- Wysta.wa gospodarc-z. Łod~i w p.a;rku 
stall napastnicv: Tadeusz Jan Cyw1n. h 1 . k" a . 
ski. w·to.ld Jed k J L kł 1 e e.nows· im otwarta hęd.z1e jes.z.cz.p 
A ""a z~ b M" yl ~a '. erz17y )9ącl t I tylko dr.iś. iutro i pojutrze. „,_,,. m ię a. ie 1 oni P'0 - • a w . . . 

Cl' . · dnm dz1s1ejszym tj w piątek 'Jo' 
'?prawa młodych ba,nd ytów bvła WCZO g-odz 17.30 do 21-ej gra .orkiestra z"' 

rai roz,:oati:,v:van~ , Pr:.ez ~ą.d, Okręg;o:Vy j Zaw Pracowników Spółdzielczych " 
w trybie postep{h\ a n 1a dorazne~o Pi 7:ej tym samym czasie wysfapi ze ół ś · t 
wód <;a dowy w stol'unku do Zi ęhy me licowy PZPB nr 2 . O. od s"21 ao wie _ 
dostarczył _dowodów. ah; hrał 1 on ?dział świetiany będzie ·fil~ ~ ~<>·łY~ n%~ 
w napad.zie. Poz-0stah m oskairzonym bem Wstop n·" z tk' · · k · t ł d ... : · · · . .,, "" ws ,ys ie 1mrprezy Ja 
"'rina r.os a a u ow<J.11 niona. ró,vn1"ez" na ~am 0 ·~t h ł t' ' . . . I "'c .,. wy,,, awe e7.P• a nv 
Sąd_ skazał Cyw!ns~1ego n:115 lat, Je-, PDT skier()wał do swego stoiska z~a. 

dynakn - na 111 lat 1 Lackiego - na 'J cz1nę, ilość kre·tonów i iedwabiu któ 
lat wiezienia. Zię.ba został unlewinnio. będą. sprzedawane n a mieJscu od dn~ 
ny, iP) ' . d:oisiei$zi_ę_gg,. ,(i) • 
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N as i Na obozach w Kudowie 

~~°-~.!~E!l'!~~! W akacje sportowców 
{. 

.Ą Zrzeszenie Włókniarz prowadzi akcją szkolenia bokserów, piłkarzy i kolarŻy 
Kudo.wa na Dolnym Ślę.sku stała się szym. że wyczynu tego dokonali właścl zwraceftc specjalnlJ uwagę na młode 

oś!'o~·k1e~ sportowy~1. iy któr~m ~ośinie wie zaWOdnlcy jednego tylko kluba, a utalentowane jednostki. Bliższa ohser~ 
, -..... tęizy„n~ fizyczna .W!o~marzy. 1_ut~J tr.zy mianowicie ŁKS. Włókniarza. Sukces wacia dopro\\·adziła. do wniosku, że re-
~ t~:go •ime ~aprawialI się 1:Jlł.od~1 p1ęścia- ten wskazuje. że a.keja sz:koleniowo- prezentacyjny zespół ,,Włók.Diana", za 

tz~ d-<? mtstrw~t.w Pol~k1 1unwrów. tu- obozowa Zrzeszenia Sportowego Włók - 1aki uchodzi li~owa druŻ\~na ŁKS. 
A: ta.1 tez od rhw11J 7.akonczenia pi~rwszeJ niarz jest dobrze pomvślan.a i pi-owadzo Wlóknia,rz bynajmniej nie fest najlep.. 

I ;/• run<:lv r~ngr:vwek zgrup.owano p1ł~arz~r na. !!Za, że można 7 pOwOd7enłem ktlku gra 
' n.a, oh?·ZH~ .w:vpocz.vnkowo-kondy~y.Jn.vm . Drugą. gałęzią sportu„ którą. zaopieko- C2'~r zastąpi<' mlodszvml zawcd.nikaml, 

ZOFIA FRANKOWSKA 
m11110 swych 20 lat jest czołową prat:Cw· 
nict w PZPWI nr. 1. WchOdzi ona w 
akład zespołu Terpllakowej i wyrabia 

stale ponad 100 prOc normy. 

ZDZISŁAW SZAFRAŃSKI 

Jest również członkiem brygady pierw­
szej jakOścl Marii Terpilakowef. Pra­
cuje na dwa kr<>snach i csitga bardzo 
dObre wynikł w współzaw1>d.nlctwie 

?bdcn1e urnchom1ono \\'. Kudowie obóz wano się bli·ż-ej, jest piłkar<>two. W Ku- rokujęcyml dobre nadzieje. Już dziś są, 
ula starszy.rh boko:;erów 1 kolarzy dowie z~ru·powano łódz.kirh ligowcó\v. a oni dnżo lep.si od pe\J\."IlVCh .. gwiazd" 

Jui;ilorzy spisa1;1 się nadsuOdzfewanie I wię-r itrużyny ŁKS. Włókniarza. Wi- z wod~ sodowl,l w głowi.e, które uwa­
- pl~i:wsze mieJsce w punktacji okrę- dze\va i szeregu innyrh kluhów ,.Włók- ża.ia.. :7" je<lynym ich c~!em .iei::t dobre 
gowe1 1est sukcP.sem nielada, t~"m więk- niarz" jak: z Prudnika. Krakowa itd. -<przPda.nie swych umieiętno~ci kopa111ia 

·~~- · - '~~... piłki Pl'odukownne na orzach dzie,:iąt-

od zn~•zen•ie zasluz• onych ków tvsi('C'' \VidzÓW, lerz przewatn.fe W 
u~ marnym wyd.anla. DlatP!!-0 też ·nie nale-

Lo LA 
ży się rhiwić jeśli w składzie ligowym 

Z na~1·eJdza zawodnił,ów i dz'lalaczy z okazji 25-lecła LKS. Włókniarza zajda zmiany 1 na 
Na wniosek Ifomitetu Jubil~uszowego cław, Skroblszewskl Zdzisław, Mokrzycki najbliższych meczach Uge>wych ujrzy. 

ŁOZLA na posiedzeniu w dniu 20 lipca 1949 Włodzimierz, Lange Kazimierz ś. p. mv w drutvnie nowe twarze. 
r. 7.atwlenbił cd.znaczenia na.stępujących za- Piłkarze rozegrali szereg mieczów 
służonycb działaczy i zawodników: BRĄZOWE QJ:>ZNAKI Janowska-Adamkiewicz Jadwiga, Ja.now- sparring-owych, z których •na.iciekaw-

ZŁOTE ODZNAKI 
Szumh1wskl Ludwik KOO'dastz All"ksande:r, 

Lintlner Antoni, Nowak Eugeniusz, Kun An­
toni, Lubawski Henryk, Wa.js-Ma.rcinkiewic.z 
Jadwiga, Kwaśniewska Maria. Bobiński Jó­
zef, Nowakowa Henrl·ka, Maciaszczyk Witold 
Rembuwskl Czesław ś. p., Kłys Zygmunt ś.p., 
Merle Zygmunt ś. p., Prezes PZLA. Dyrektor 
WUKF, Dyrektar GUKF. 

SREBRNE ODZNAKI 

ska-Kucharska Maria, Kupka Tadeusz, An- .-izym bvło spotkanie z cHsklm zespo. 
drzejewska Krystyna, Kobyłecki Włodzimierz łem 11 ligi KS. NachOd. Mecz zakończył 
Krzesiński Jeremiasz. Rydczak Jan, Sosnow- !'ie pięknrm zwvrif'!ltwe·m WłókniarŻy 
ski Ireneusz, Syssak Marian, Pokwows.ki Jó- 10:1 W niedziele odbędzie się w Biel­
zef, Wodnicka Jadwiga. Jcżewlczówna Maria, sku ieszczf' ieden ta.ki trf>nin"' z \Vlók-
Doroba C=sław, Olbrycht Ignacy, Czyżykow • " 
~kl Karel, Galewski Zygmunt, Bystry Zblg- niarzem • Bielsko, a . w przyszłym tygcd 
nlew. Ośmlela.k Bolesław, l.ada, Fidala Je- niu powrót do d<>mowvch pie/eszv. 
rzy ś. p., Laufer Samuel, Majchrza.kówna Wa Pcdczas tych prób zwrócono uwagę 
leria, Kamińska Alicja. Janicka Leok:1,dia, na dw~b młodych napastników: Kru­
Rodziewicz, Kujawski Zbigniew, Wd•>wcz~k kOWskiego i Gałeckiego, któny W!!:. okre 
Zdzisław. BednaN:kl Zenon, Grzelski Józd. ślenia kierownictwa obozu .. rh-0dzA, 1'ak 

Szumlew~ka Ja.nina, Bla.szczyk Roman, Kaź Ostolski Stefan N~klew1'czo a Ka' f'k v • ~· w • .,,zmar · złoto" Oni też S" na.1·poważni-e1'sz,.·mi 
mierski Zygmunt, Bobiński Tadeusz, Swią.t- Stefan, Berłowski Kazimierz, Trzciński, "' 
cza.k Władysław. Nowak Henryk, Skrobiszew Sztajnbok. Dychto Jerzy, Kęsikcwski Mioozy- ka.ndydatami do drużynv ligowej ŁKS. 
ski Henryk ś. p., Bilecki Marelt, Kooh Bene- sła.v: ś. p., Jańezyk Bolesław, Bystry Apolo·· \Vłókniarz i zapewne 1.a"'i.1!). ią. nieba· 
dykt, Moderówna Mieczysława, Kurpesa Jó- niusz. Polak Bernard, Anikiejew Aleksander. wem. prr.enoszar !':ie na sta.łe do Łodzi. 
zef, Nowak Ta~1eusz. Owczarek Hieronim, Pry Rybakowa - Plucińska, Szmytka Czesław. fak więc widzimy. że zapowiedź stwo­
wer Tadeusz, Słomczewska Jadwiga. Soduła Myszkorowskl Zygmunt, Rybak Władysław. rzenla z LKS. \Vłókniarza reprezentacyJ 
Szczepan, Starosta Zdzisław, Wróblewski Wa l.yszkowskl Zygmunt, Piechowski Eug~nlusz. neqo kluba Zr7eszenia Włókniarz pO­
cław, Wróblewsld Władysław, I .it:vńskl Klau Pawłowski Tadeusz, Imiela Micbał, Gr<>beln:v woU realizuje si„ 
diusz, Radwański Kazimien„ Penct:alt Bole- Jerzv ś p v-
sław. M;:a.tera Ma.ria. Pe!ikówna Janina, l:.o- W~ęc~nie odznak nastąpi na urocz~·ste.1 a- Ohecnie zieżdża.ią. do l{udowv n.a obóz 
ba StanMaw. Pifonki Józef ś. p., Sochacki kademłi. która odbędzie się w .11obot·~ 30 bm„ l:>ok!"erzv i kolarze Ohóz ten potrwa 
Aleksy. Trzcinka lgnar,y, Kpt. Janowski Ma- w sali Miejskiej Rady Nuodowe.f o (odzinir. również trzy h·godnie Z Łodzi wyjeż­
rian, GlażewEka Jadwiita. Kurbar~kl Roman 19.15. W części artystycmej akademii llf'iin- dżaią. dwie drużyny ŁI<S. \Vłókniarza. 
ś. p., Ma.cias7rzyk Ka.,,lmierz ś. p., Zadkowa teresowny udrial wezmą :mani artyśt'i lódz- a Bawełna (Łódź) . oraz \Vłókniarz z Ka­
St<>nlsława, Z11dk„ Wal'ław. Andrzejewski cy: Wanda WllkomlMika, Pola Cza..Utowska, lic::za. z Nowe.i Soli i Krakowa róWlflież 

__________________ ,Piotr, l\fuszyl1skl Władysław, Kuźmicki Wa- Leon Pietra.szklewicz I Aleksander Tarski. dają. P<> jednym ze!lpole. Vv c::umie na 
--------- Ob?zle zgrupowanych bf(łzle 60-clu 1110 

pracy. 

Za t d •e ,,,. ) 0 Ściany, którzv po kierunkiem trenera y Zł n gra 1ga Garncarka przyp:otuia "''~ do truodów 

Pierwszvm partnerem LKS Wlókn··arza będz•e Leoia nadchmhę.cego i;;ernmi. Tren-el"Owi Garn 

Sklad drużyny 
na wyścig dokoła ·Polski 

e carkowi do pomorv dooani będą. trene-Komisja Sportowa PZitol, ustallła w dniu 
26 bm. skład na.rodowej drużyny na wyścig 
doui.oła Polski. który przedstawia się nastę· 

RozgryWki piłkarskie o mistrzostwo Jigi (Kielce) - NAPRZOD i POWI\'IA (Przemyśl) rz.v tych klubów. 
wznowione będą w przyszłą. niedz.ielę dnia 7 - PAFAWAG. Wre„zcie kolarze: Stolarceyk, Ga. 

puJąco: · sierpnia. Rundę jesienną. zapoczątkują. nastę- W niedzielę dnia 1ł sierpnia kalendarzyk I brych. WoJ"cieszek, Świercz, (WS·Z".'SCY z 
pujące spotkania: ligi piłkarskiej przewiduje dalsze spotkanie ·' 

Napierała. (ka.pita.n zespcłu), Ka.piak, Wrze­
siński, Nowoozek, Wójcik, Rzeźnlcld, Sałyga, 
Wyględa; rezerwowi: Czyż, Leśkiewicz, Gab­
rych i Siemiński. 

CRACOVIA - WARTA, POLONIA (W-wa) rewanżowe. Grać będą.: WISŁA - LKS Łodzi'. Łazarski !Częstochowa\ i ]{Op· 
- POLONIĄ (B), ZZK - WISŁA, RUCH - Wl.OKNIARZ, LEGIA - SZOMBIERKI, czyński (SOSnGwlec) tworzą. dwa zespo­
LECHIA, ŁKS WŁOKNIARZ - LEGIA I WARTA - POLONIA (W-wa), AKS - ZZK. ły, które Znes2'enie Włókniarz zgłOsllo 
SZOMBIERKI - AKS. POLONIA (Bytom) - RUCH i LECHIA - do wyśl'lgu dOkOła Polski. Tutaj. w Ku-

Na trasę lfl·Z 
Motorzyści urzqdzaią wycieczkę 

W niedzielę, dn'.a 31 lipca br. o godz. 7-ej 
z parkingu przy ul. Daszyńskiego se~cja moto 
rowa ŁKS Włókniarz wyjeżdża do Warna­
wy na zwiedzenie Trasy W - Z. W dr'.)dze 
powrotnej zwiedzenie Muzeum Fr. Chop:na 
w Zel&?Cwej Woli. 

Wiesz, jak bardzo kochałem pustynię, 
ale teraz, wędrując z Ingeborgą wzdłuż 
fiordu naszego dzieciństwa i zielonym la­
sem brzozowym, naprawdę nie rozumiem, 
jak mogłem kiedy.f znajdować aż tyle 
p~ękniz w monotonnym pejzażu. złe7 pusty 

Jednocześnie drużyny II ligi piłkarskiej roz 
poczną spotkania rewanżowe. W grupie pół­
nocnej pr.i:ewidziane są w kalendat'2yk11 roz­
grywek spotkania: OGNISKO - UZURA. 
GARBARNIA - LUBLINIANKĄ, OSTl:O­
VIA - POMORZĄNIN, RADOl\fiAK - WI­
DZEW, PTC - GWARDIA (Szczecin), a W 
grupie południlłWej: CHEŁMEK - TARNO­
VIA, POLONIA (SWIDN.l - BAILDON, 
SI{RA - GÓRNIK RYMER, GWARDIA 

1481 
nie/ dużo sentymentu, cóż stoi na przesz­
kodzie, ażebyście zalegalizowali swoią mi 
łość małżeństwem? 

Radzę ci to z całego serca. A w podróż 
poślubną wybierzcie się do nas, nad nor­
weskie fiordy, gdzie z otwartym sercem 

m. 
Mieszkam znowu w pięknym białym Olaf i lnf{eborga." 

domu, który należy do mnie tak, jak i Krystyna, czytając słowa pisane w nie 

czekaią na. W as 

wszystkie okoliczne lasy. Moja staruszka znanym jej języku, nie rozumie ich tre ­
matka nie umiała prowadzić racjonalne; ści, ale Leszek zastanowił się teraz głębo· 
f{Ospodarki leśnej, ia iednak, iako specja- ko. 
lista, wziąłem się znowu raźnie do robo- Czy rzeczywiście nie powinien „zalegali 
ty, tym więcej, że wiem, iż pracuję nie zować" swojego stosunku i ożenić się tera7 
tylko dla siebie, ale i dla Ingeborgi. z Krystyną? 

Miłość wiele rzeczy odmienia, drogi Krystyna od chwili, kiedy opuścił szpi-
przyjacielu. A przede wszystkim bardzo tal, przebywa teraz w jego domu, a ponie 
uszczęśliwia„. waż on wciąż jeszcze nie odzyskał wzro-

A ty? W jakis posób unormowałeś swo ku, opiekowała się mm ze wzruszającą 

cha cię szczerze, że iest naprawde dobr•t: Krystyna miała o to w domu ~iele nie 

CRACOVIA. dowie szó-;tka ta nabiera sił do trudów, 
W II lidze nat~mlast od.będą. się mP,cze: - które w tvm i;rigantvcznvm wyścigu ję. 

grupa północna: POMORZANIN - PTC, oczekują.. 
BZURA - RADOMIAK, LUBLINIANKA - J{ 1 t b OSTROVIĄ, WIDZEW-OGNISKO i GWAR- o ari;; wo. <>ks i piłka no~na to pierw 
DIA (Szczecin> - GARBARNIA. w grupie sze gałęzie sportu. które otoczono w 
południowej: NAPRZOD - CHEŁMEK. PO- „Włókniarzu" pieczołowit~ Q1Piekl).. Nie 
LONIA (Przemyśl) - SKRA, GORNIK RY- bawem przyjdzie kolei na inne. ażeby 
MER - POLONIA (Swidnica), TARNOVIA ha.~ł•J '\ ielo;:tronno·śri nie sta,lo się pus-
- GWARDIA i PAFAWAG - BĄILDON. t:vm frazeserl1 (Rm) 

Marek na wiadomość o tym, że Krysty 
na postanowiła przeprowadzić się do 
Strzelmirskiego, mruknął pod jej adresem 
parę przykrych sł6w, wiedząc jednak, że 
jc~o siostra nie ma zamiaru zmienić decy­
zji, machnął gniewnie ręką. 

- Zresztą r6b jak ci się podoba, skoro 
jesteś już pełnoletnia . .Jeśli chcesz, baw się 
w siostrę miłosierdzia, uważaj tylko, Że·· 
byś nie pożałowała kiedyś swojego pięk­
nego porywu! 

Matka była r6wnież bardzo niezadowo 
łona, jednakże Krystyna doszła z nią prę 
dzej do porozumienia niż z bratem. 

- Rozumiem cię dobrze, córeczko! -
kiwała głową Wieruszowa. - To nawet 
pięknie z twojej strony, że nie chcesz zo­
stawiać go w nieszczęściu samego. Tvlko 
widzisz, musisz liczyć się nie tylko z gło­
sem swojego serca, ale i z ludzką opinią. 
Powiedz mi szczerze, czy masz zamiar 
wyjść za niego? 

- Czy pobierzemy się kiedyś, czy nie, 
to nie należy do rzeczy! - zaczerwieniła 
się Krys,yna - to nie jest w tei chwili 
ważne. Ja wiem teraz tylko jedno, że mu­
szę się nim opiekować, bo teraz ma tylko 
mnie jedną! 

- A więc kochasz go aż tak bardzo? 
- zwilgotniały oczy Wieruszowej. 

- Tak, mamo, kocham go ponad wszy 
stko! - po raz pierwszy zupełnie ~zcze· 

- Więc jeśli tak, c6reczko, to idź do 
niego!... Opiekuj się nim i niech Bóg to­
bie i jemu da dużo szczęścia/ - szepnę.­
la Wieruszowa i mocno przytu\i.\a ją do 
serca. 

To nie jest łatwa rola pracując r6wno­
cześnie w pracowni krawieckiej, być opit> 
kunką ślepego, niezaradnego przy tym J 

natury człowieka. 
Ale Wierusz6wna jest dzielną dziewczy 

ną, umie więc zorganizować sobie .:zas 
tak, ażeby zadowolić i szefową,' k::6ra 
iest naprawdę zachwycona pomysłowymi 
modelami swojej nowej krojczyni, a rów· 
nocześnie obsłużyć chorego. 

W dniu, w którym opuszczali szpi~al, 
powiedziała do niego. 

- Na razie nie odzyskałd jeszcze 
wzroku i móże nie tak prędko odzyska~z 
go znowu, ale nie martw się, bo ja za t<:> 
mam dobre oczy!.„ Pamiętasz, jak kiedyś 
siedząc na g6rze rzgowskiej powiedzia­
łam do ciebie: „Chciałabym, ażebvś na 
chwilę spojrzał w świat moimi oczvma!"' 
Przez moment zasrosowaleś się do m0jej 
pro~hy i oto nagle zobaczyłe~ rzeczy, któ· 
rych dotychczas nie dostrzegałeś ... Odqd, 
mó· drogi, ponieważ we dwoje po~i:tda­
my tylko jedną parę oczu - będziesz 
wszrstko widział moimi tylko oczyma: i 
mo;;e uda ci się tak do tego przvzwy.:z.a:ć 
7e zapomnisz, iż nie masz własnvch .• 

D c. n. 

je stosunki z KrystJmą? Wiem, że ona ko-, troskliwością. 
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rzt> powied7.iała Krystvna. 
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